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Do wiadomości i ścisłego przestrzegania podaje sig następujący 
Reskrypt Frezydyurn Wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 10 Stycznia 
b. r. z L. 88/pr.

9 łr. 8 8 /p r .  SOłit bera 2 4 . biefeS -SDfonatS beginnt bee 8anbe§fcf>ulmt!j fctne 
a im tS t^attg feit, m ooon ba§ Jjodjmurbige @ eneralfonjtjłortum  u n ie r ©c^ielping 
a u f  ba8 im  SanbeSgefefcblatte © tucf IV . 9 lr . 12 . funbgem adde D rganifationS * 
(Regulaii© fu r beit $m be'8f<$ulra:tlj m it bem 93ebeuten in .Cenntnifj gefcfct rnitb, 
bafj nom  erm aljnten 3 « 0m nT te  angefangen, aHe 33eri<$te, OIntrage, SSotfcfjlSge, 
(Sinfdjreiten, weldje bie ńad) bem ©bigen Oiegulati© in ben SGBirfungSfreiS be8 
SanbeSfdjulratJjS g e p re n b e n  9lngelegenljeiten betreffen, an  bert S an b eS f^ n lra t^  
ju  tid jten  ftnb. 3fi i?'-

8em berg, am  10 . 3& nnet 1 8 6 8 .
Z Konsystorza Jlnego Dyec. Krak.

Kraków dnia 14 Stycznia 1868.

L .  5 7 - 4 .  
s-

Podaje sig do wiadomości i przestrzegania następujący Reskrypt 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 5. ©rudnia r. z. z L. 76785.



9łr. 76785. J^o^tourbtgeS bif<$5fl. (5onftftorium itt Jlrafau. 3ofef Weis- 
senbeck gu D ornau geboren, 55 3aljre alt, fatfolifd?, serbeiratet, gulefct 
©berleljret in Neuhaus, ijl toegen beS aSerbrecfcnS bet 9iotbgu<$t unb @cban* 
bung gu febmetet Jferferftrafe son adjt Sa^iren serurtbeilt, unb beffjalb son ber 
t  f. n. fi. ©łattfjalterei gum fiffentlttben unb $Prisatunterri<$te ber 3ufltnb auf 
tntmer fiir unfaljig erflart toorben.

.§ieson tnirb baS focbmurbige ^tonftjłorium im ©runbetSrlafjcS beS b* f. f. 
UntemdMS-aKinifłeriureS som 22. Słosembet I. 3 . 3- 9673 IBebufS bet toei* 
teren ffierlautbarung mtt bem (Srfućbcn in bie tfcnntnif gefe&t, baruber gu tea­
men, baf baS genannte 3nbisibuum au<b in bem ber !. f. ©tattljalterei untet* 
fłebenben ałertsaltungSgebietbe tceber an einer fiffentlieben ffiolfsfcbule nodj bei 
einer $risat*8ebranftalt in SBertoenbung fomtne.

Semberg, am 5. S5egember 1867.

Z K onsystorza Jlnego Dyec. K rak.
Kraków dnia 2. Stycznia 1868.

L .  5 8 8 .  
s .

Konsystorz podaje do wiadomości R eskrypt W ysokiego c. k. Na* 
miestnictwa z dnia 12. G rudnia b. r. z L . 75606 ściągający sig do Odezw 
K ons. z dnia 26. i 24. Lutego r. z. z L. 93 i 92, które w K urendzie 
szkolnej zamieszczone były.

9łt. 75606. 2ln baS ^oc^miirbige bif<bfifl. lat. Sonfifłorium in Jtrafau.
35ie Jlunfl^anbTung A rtaria & Comp. Ijat gu bem „OltlaS fiir bie erfłe 

Stufe beS geogra^if(|ett UnterricbteS in ben 5rtcrrei^>if«^=beutfc^en ©cbulen son 
SInton Steinhauser, beffen siet erflen Q fte mit ben fj. SWinijleriabSrlaffen 
som 3. 9lugufi 1865, 3- 2456/C.U . unb sont 29. 35nner 1867 3* 191 O/C U. 
ben SeljrerbilbungSanftaiten gur 93enu(jitng unb ben S3olfSf<butfebrern gum ©elbft* 
gebrauc&e embfoblen tourben, cin fiinfteS -§eft, ent^altenb bie Uarten gur ©eo« 
grab ie  ber eurobaif^en ©taaten auf er £)efierrci<& (gufamraen 9 SSlfitter nebft 
erflarenbcm £ertt), ais © ^luffeft ^ingugefugt.



2)et ©rei8 bc6 fńnftcrt ^efteS fcetriigt i jl. 35 fr., ber ©rei8 ber ©latter 
etttjeln je 15 fr. ©ei 2lbnaljme aHer ffinf J^efte auf eittmal ift ber ©reiS mit 
4 fi. 60 fr. 5. 2B. augefc§t.

2)ie8 rnirb bem .§o<l>iDurbtgen (Sonftjłotium mit ©ejug auf ben Srlajj bet 
fcejfanbenett .Rrafauet @tatt^aIterei*dommifjton »om 15. ^efcruat L 3- 3685 
jur ©erftantigung ber Łetreffenben Scljranfłalten unb ©olfSftfjuUeljtet mitget^eilt.

Semfcerg am 12. 2)ejem&er 1867.
Z Konsystorza Jlaego Dyec. Krak.

Kraków dnia 31. Grudnia 1867.

L, 550.
s .

Konsystorz mając dobry byt materyalny kraju na oku, nie prze­
stawał nigdy w Odezwach swoich zachęcać pp. nauczycieli do staran­
nego zajmowania się pszczelnictwem, jedwabnictwem i sadownictwem. 
Jednak rozwój tych trzech gałęzi gospodarstwa krajowego idzie dotąd 
dla wielu od Władz szkolnych niezawisłych przyczyn z pożałowania 
godnym oporem. Podczas gdy n. p. w Królestwie Czeskićm, od naszego 
kraju terytoryalnie mniejszóm, doroczna sprzedaż samych owoców sześć 
milionów złr. w. a. przynosi, my na ziemi od natury nie pośledniej- 
szemi własnościami obdarowanej, nie produkujemy nawet tyle owoców, 
ile ich kraj na pożytek swój potrzebować może, a zacofani w rolnictwie, 
zacofani w sadownictwie, pszczelnictwie i jedwabnictwie, opłakujemy 
ogólną nędzę, którój — przyznajmy ze wstydem — sami sprawcami 
jesteśmy. Głęboko zakorzeniona i zastarzała choroba nazywająca się 
ubóstwem kraju, wyleczoną być może li przez pracę usilną a rozumną 
i wytrwałą. Do tćj pracy przystąpić trzeba z Bożą pomocą bez namy­
słu i zwłoki.

Konsystorz chcąc także przyjść z pomocą w tym kierunku panom 
nauczycielom, a przez nich wywierać wpływ zbawienny na ludność nie 
znającą najelementarniejszych zasad ekonomii, ma sobie za obowiązek 
obznajmić pp. nauczycieli z nadesłanóm sobie sprawozdaniem z czyn-



ności całorocznych, zawiązanego w Krakowie Towarzystwa pszczełno-jed- 
wahniczego i  sadowniczego, jako  też z wystawy płodów uskutecznionej na  
dniu 12. 13. i  14. października b. r. w Ogrodzie Strzeleckim w Krako­
wie, które tak  brzm i: „Rada gospodarcza Towarzystwa dopełniając obo­
wiązku przekazanego na nią ustępem VI, Statutu, k tóry opiewa, iż 
każdego roku zwołanóm będzie Zgrom adzenie Ogólne Członków dla 
wysłuchania sprawozdania z czynności całorocznych i powzięcia wiado­
mości o stanie Towarzystwa w upłynio.nym roku, jakotóź wykazania 
się z użycia funduszów, na posiedzeniu dnia 9. września r, b. oznaczyła 
dzień 12. października na walne zgromadzenie i o tórn wszystkich Człon­
ków odezwa w „Czasie11 zamieście się mającą zawiadomić postanow iła; —  
wychodząc zaś z tój zasady, źe wystawa publiczna płodów w tym cza­
sie urządzoną, gdy wszyscy Członkowie zgromadzeni będą, najskutecz- 
nićj przyczynić się może do obudzenia większego zamiłowania, dla wielu 
zaś osób z publiczności wystawę zwiedzajacój, stanie się ona zachęta 
do wspierania usiłowań Towarzystwa, postanowiła więc Rada gospo­
darcza zająć się urządzeniem wystawy i zaprosić do przyjęcia udziału 
w nićj posiadaezy znakomitszych sadów tak miejscowych w Krakowie, 
ja k  zamiejscowych w Galicyi zachodniój, jakotóź miłośników pszezelnic- 
tw a i jedwabnictwa krajowego, aby raczyli na  wystawę tę nadesłać od­
powiednie płody. —  Pod względem bowiem sadownictwa ważną rzeczą 
je s t dowiedzieć się, jakie gatunki owoców z dawna w kraju naszym 
zaprowadzone i upowszechnione były i dotąd utrzym ują się, a które 
znowu gatunki są nowsze, co dobrze aklimatyzowały się i przed innemi 
n a  pierwszeństwo zasługują. Pod względem uiemnićj położenia Galicya 
zachodnia przedstawia wielką rozmaitość, są bowiem miejscowości dla 
sadownictwa pomyślne, gdy znowu inne wcale m u nie sprzyjają. Z a­
puszczając się w okolice górzyste, już tylko niektóre gatunki owoców 
widzieć się dają; poznać zatem te gatunki, aby mieć z nich podstawę 
i pewne wskazówki, jakie gatunki owoców w przyszłości dla tych oko­
lic zalecać można, jest również rzeczą pożądaną.

Pomimo, źe kraj nasz dawniej chowem pszczół i obfitością miodu 
słynął, dotąd jednakże poprawne pszezeluictwo mało się u nas przy-



jęło i przyznać potrzeba, żeśmy pozostali w tyle, a wyprzedziły nas 
kraje, które chowem pszczół dawniój mało się zajmowały. Na wystawie 
publicznśj łatwa nastręcza się spcsobnośc obeznania się z różnij bu­
dowa ułów, ich zaletami, użyciem i innemi nowerai ulepszeniami, ja- 
kiemi znaczny postęp w tój gałęzi obecme odznacza się.

Wychów jedwabników w naszym kraju jest przemysłem nowym, 
mało jeszcze poznanym i cenionym, a jednakże przyszłość jego jest 
wielka i niepospolite dla kraju obiecuje korzyści. Wiele u nas jest 
jeszcze osób, co nie chcą wierzyć temu, aby wychów jedwabników w kraju 
naszym mógł się udać, przyswoić i upowszechnić; ale gdy na wysta­
wie ujrzą z różnych okolic kraju przysłane oprzędy jedwabmeze; gdy 
widza, źe jedwab snuty nie ustępuje w połysku jedwabiowi francuz- 
kiemu i włoskiemu, a cienkością i sprężystością swoja przewyższa go 
naw et; gdy wreszcze dowiedzą się, że fabrykanci obcy, to jest Anglicy, 
którzy widzieli jedwab tutejszokrajowy na wystawie paryskiej, zapytują 
się już, czyby nie można kupić u nas jedwabiu i po czemu funt ce­
nimy, wtedy choćby kto największym był niedowiarkiem, pomimowoli 
prawie zacznie oswajać się z myślą jedwabnictwa krajowego i przyjdzie 
do lepszego przekonania.

Otóż, ponieważ wszystkie wystawy płodów to maja dobrego, iż 
przedstawiają dotykalne dowody postępu, budzą zaszczytne współza­
wodnictwo, rozjaśniają pojęcia i ułatwiają wymianę myśli, Rada przeto 
gospodarcza uznała potrzebę zaprowadzenia u nas takićj wystawy i po­
nawiania jój corocznego. Gdy jednak urządzenie kaźdój wystawy połą­
czone jest zawsze z pewnemi kosztami, a Towarzystwo funduszów od­
powiednich nie posiada, udała się więc Rada gospodarcza z prośbą do 
wysokiego Rządu o pozwolenie urządzenia wystawy i pobierania bardzo 
skromnój opłaty przy wstępie, bo tylko po 10 centów od osoby.

Po nadejściu tego pozwolenia niedostawało jeszcze' stósownego 
miejsca na pomieszczenie wystawy, ależ tój potrzebie szczćra życzliwość 
i uczynność Towarzystwa Strzeleckiego zaradziła, udzielając bezpłatnie 
obszerną salę w Ogrodzie swoim na cały przeciąg wystawy. W dniu 
więc 12. października przeznaczonym na otwarcie wystawy, pomimo iż



od samego rana dćszez rzęsisty ustawicznie padał, zaczęła się zbierać 
publiczność w sali Ogrodu Strzeleckiego, w którćj dnia poprzedzającego 
wystawa urządzoną została, a za przybyciem JJW W ch Dietla Prezy­
denta Miasta, Possingera-Choborskiego c. k. Radzcy Dworu i księdza 
Teligi Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dyrektor Towarzystwa 
zagaił posiedzenie następującą przemową:

S z a n o w n i  P a n o w i e !
Obchodzimy dzisiaj pierwszą rocznicę naszego Towarzystwa, a in- 

stytucya taka, jak sami przyznacie, potrzebuje dłuższego czasu, aby się 
przyjąć, rozkrzewić i pożądane owoce wydać mogła. Nie spodziewajcie 
się więc jeszcze wielkich i świetnych rezultatów, do jakich po kilku 
dopiero latach przy usilnój pracy dojść zdołamy. Wszakźeź i dawne 
przysłowie mówi, źe nie odrazu Kraków zbudowano; ale nie zapomi­
najmy, źe ten Kraków przez wieki był sercem i duszą narodu i źe 
w murach jego niejedna myśl zrodziła się, co kraj cały do poźytecznćj 
pracy powołała.

Zawięzująo nasze Towarzystwo nie mieliśmy bynajmnićj zamiaru 
tworzyć rodzaj monopolu lub centralizaeyi, która rozrastając się jak 
polip, zagarnęłaby i pochłonęła wszystkie produkcyjne siły w kraju 
z ich uszczerbkiem. Żądać, aby do naszego Towarzystwa należeli 
mieszkańcy z każdego zakątka ziemi, byłoby niedorzecznością, łatwo 
bowiem przewidzieć, źe jak  kaźdój wielkiój ciżbie nieodstępne towarzy­
szy zamięszanie, tak podobnie i w Towarzystwie przepełnionym nie 
obeszłoby się bez niego, — a co większa, siły fizyczne przewodniczą­
cych zadaniu tak wielkiemu podołaćby nie mogły. Przewidując ten 
przypadek w pierwotnój redakcyi Statutu zamieściliśmy osobny paragraf 
o zakładaniu filij, który jednak późniój pominigty został z uwagi, źe 
osobne w kraju tworzące się Towarzystwa lepićj zadaniu temu odpo­
wiedzieć potrafią, Jakoż rzucona przez nas myśl do zawiązania Towa­
rzystwa znalazła wkrótce naśladowanie, albowiem zawiązało się następ­
nie we Lwowie Towarzystwo ogrodnicze; — powinszujmy więc sobie- 
Panowie, żeśmy pierwsi do tego dali szczęśliwy popęd. — Za tym przy-



kładem pójdą bezwątpienia i inne miasta, życzenia jednakże nasze dalćj 
jeszcze sięgają i wtedy dopiero do kresu dobiegną, gdy każdy powiat 
w obrębie swoim podobne Towarzystwo mied będzie. Albowiem powo­
łaniem Towarzystwa jest nietylko zagrzewad do pracy, ale także rozja­
śniać pojęcia i oświecad w przedmiotach obranych; — najmocniejsze 
jednak światło, chodby tćż elektrycznym było, słabnie, jak wiemy i nik­
nie biegnąc w promieniach dalekich, gdy przeciwnie im więcój będzie 
ognisk, przy których ludnośd miejscowa Ogrzać się i siły swoje pokrze- 
pid będzie mogła, tćm zbawienniejsze na kraj spłyną korzyści.

Sprawozdanie z czynności Bady gospodarczej.
Obowiązkiem Towarzystwa jest nie poniźad i podkopywad pry­

watne zakłady w kraju, ale owszem wspierad je  i do większego rozwi­
nięcia zachęcad. Tem przekonaniem Rada gospodarcza wiedziona, przy 
zakupywaniu szczepków owocowych, które stósownie do objawionych 
żądań Członków dostarczyd im obowiązkiem jój było, udała się prze­
ważnie do prywatnych zakładów krajowych, a mała tylko ich ilośd dla 
rozpatrzenia się i porównania cen u obcych zakupioną została.

Mimo, że zakłady niektóre krajowe są już obszerne i nabywanie 
u nich szczepków po cenach niskich jest przystępne, niezbędnie jednak 
potrzebną jest rzeczą, aby Towarzystwo nasze posiadało w Krakowie 
własny zakład, któryby za normę i wzór mógł posłużyć we wszystkich 
trzech gałęziach przez Towarzystwo uprawianych, a przemawiają za 
nim głównie te powody, iż młodzież miałaby łatwą sposobnośd kształ­
cenia się, a Członkowie przy zwiedzaniu nabywaliby praktycznego po­
informowania. Wychodząc zaś z łój zasady, iż po wyniesieniu wielu 
władz z Krakowa, zawiązane nasze Towarzystwo sprowadzi z czasem 
większy przypływ osób do miasta, co dla podniesienia jego dobrobytu 
przyczynidby się mogło, Rada gospodarcza Towarzystwa na posiedzeniu 
dnia 7. stycznia r. b. postanowiłaucz ynid przedstawienie do Rady miej- 
skiój względem wypuszczenia Towarzystwu w długoletnią dzierżawę 
realności Maślakówką zwanćj, która jest włisnością gminy; — lecz na 
podanie to odmowną otrzymano odpowiedź z wyjaśnieniem, iż realność 
ta na sprzedaż jest przeznaczona.



N if:' posiedzeniu Rady gospodarczej w dniu 9. września r. b. idąc 
za przykładem Towarzystwa Morawsko-Szlązkiego do podniesienia chowu 
psżćzół, Uznano potrzebę wykładów nauki pszczelnictwa dla uczniów 
tutejszych szkół w czasie dni rekreacyjnych.

W yczytawszy w pismach publicznych, iż W ysokie Mi ni stery urn 
handlu Towarzystwom tak pomologicznemu jak  jedwabniczemu w P ra ­
dze nadesłało medale srebrne do rozdania w czasie tegorocznój wy­
stawy dla osób najwiecój zasługujących na nagrodę za płody w ysta­
wione, Rada gospodarcza za pośrednictwem Izby handlowój tutejszćj 
zrobiła przedstawienie do W ysokiego Ministerstwa, aby i naszemu T o ­
warzystwu takie nagrody do rozdawania udzielone zostały.

G dy Towarzystwo nasze pominiętóm zostało przy zbieraniu w i a d o ­
mości o postępie jedwabnictwa w okolicy Krakowa, a wiadomości takie 
od innych Towarzystw powzięte i drukiem ogłoszone W ysokie Ministe- 
ryum  handlu nadesłało tutejszój Izbie handlowój celem poczynienia 
wniosków dążących do podniesienia tego przemysłu i wnioski te na­
stępnie kongresowi jedwabniczemu na dniu 15. b. m. w W ićdnia zebrad 
się mającemu pod rozwagę przedłożone będą, poczyniono więc z na­
szego Towarzystwa stósowne Vnioski.

Ciąg dalszy nastąpi.

Amatant i Wik. Apost. Krak. X. Paweł Rnssefc
Kanclerz .

Czcionkami Karola Budweisera w Krakowie.


